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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


Redakcja i adm'nistratja Przejazd Ne 8. 


CENA PRENUMERATY: 


Miesięcznie mk. 35,— kwartalnie mk. 105,— rocznie mk. 420,-—= 


Cena numoru pojedyńczego 2 mk, 
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Miejski. Teatr Polski | 


Dzielna I8. 


pod dyrekcją Al. Zelwerowicza, 


TELEFON mÈ 32, 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


KIE ZERA WRZE. DCI 


Czwartek dnia 26 b. m. o godz. 8 wiecz. 


Otwarcie sezonu! 


Wyzwolenie 


dramat narodowy w 8 akt. St. Wyśpisńskiego 
(ceny prameierowe) Poprzedzi przemówienie 


óyr, Zelwerowicza. 


« Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6 — 7 wiecz. 
Sckretarjat Redakcji otwarty dla pub lczności od 7—9 po poł, codniennia. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są za bezpłatne. 


reklamy 


Piątek 27 b. m, 


Wyzwolenie 


po raz 2-zi dram. ner. w 3 akt Bt. Wyspiańskiego 


Połowa dochodn na Czerwor Kreyż. 


Przed tekstem mk. 
mk, 3.00, nekrolog! 


Konto zda P. K- 0. 69143 


CESA OQŁOSZEŃ 


5.00, w tekícias mk, 809, pe tekśsie 
mk, 200, zwyczajne 2.53 le 
za wiersz petiiowy |adaołamowy. 


Ogłosreała drobne 401 xa wyraz, dia poszukujących pracy 30 
Ogłoszenia nadesłane pa g. 6 wiecz 50 prosent drotol, 


Śobota 28 b. m. 


PAN JOVIALA 


Prem!era! kom AL Predry. 


Zwycięskie i i szybkie wypieranie najeżdźcy z granic polski. 


Romdnńkat Sztabu Generalaogo 


x dnia 25 sierpnia. 
Front północny. 


Oddziały nasze pierwszej i piątej | 


armji w dalszym ciągu oczyszczają 
swój rejon z niedobitków wojsk so- 
wieckich, 
błąkają się w okolicznych lasach. 


Część wojsk nieprzyjacielskich, nie | 
mogąc się: przebić przez kordon na- | 


szych oddziałów przechodzi wraz z 
majątkiem wojskowym granicę nie- 
miecką, Komitet bolszewicki z Dział- 
4owa, który uciekł z miasta do Nie- 
miec został wojskom naszym wy- 
dany i oddany pod sąd doraźny, Od- 
dział pościgowy wysłany w kierun- 
ka Myszyńca przywiózł jako zdo- 
bycz 4 dzieła, 

F or: środkowy. 

W walkach na północ od Ostro- 
lęki 8-ma dywizja piechoty wzięła 
600 jeńców, oraz znaczną zdobycz. 
Oddział 61 pułku piechoty wysłany 
na zachód od linji rzeki Tisy wziął 
B armat, 25 karabinów maszyno- 
wych i kilkudziesięciu jeńców. 

Dnia 24 b. m. o godzinie 15 
zie "| 


które porzuciwszy broń, | 


nieprzyjacielskiej, 


Zajęcie Osowca i Rownego. 


wojska nasre zajęły Oso. 
wiec. Szczegółów narazie brak. 


Ma reszcie frontu iokanl- | 


no walki. 
Grupa wypadowa majo- 


ra Jaklicza zafęła Równe,. 


(Na południowy wschód od Opalina), 
biorąc 20 karabinów maszynowych, 
jeńców i konie. 

Front południowy. 

W rejbnie Mostów Wielkich ja- 
zda nasza po krótkiej walce na bia- 


łą broń, rozbiła 72 brygadę sowie- i 
cką, biorąc kilkudziesięciu jeńców, | 
w tej liczbie szefa sztabu brygady. : 


Zdobyto 8 karabinów maszynowych, 
oraz 40 wozów z materjałem wo- 
jennym. 

Oddziały nasze, operujące na 
wschód od Lwowa po ostrej wałce 
zajęły Zabodrze i Przemy” 
śl:ny, 

Na południowym skrzydle lo- 
kalne utarczki z patrolami jazdy 
które docierają 
do rejoru Mikołajowa. 

Armja gen. Pawlienki ob- 
sadza linje Dniestru. 


Naczelne Dowództwo —Sztah generalny. 


nokowania w Mińsku niemeżiiwe. 


Najnowsze radjo polskie do zagranicy). 


WARSZAWA, 25 sierpnia (PAT). Wy- 
dział prasowy min, spr. zagr. komunikuje: 
Ministerstwo spr. zagr. wysłało do wszyste 
kich b ur prasy „jag anicznej radjo depe- 
szę w której mówi,” 

Pomimo zapewnienia sowietów, że za- 
rządzone będą wszystkie niezbędne środki 
dla ustalenia bezpośredniej komunikacji 
Pomiędzy rządem polskim a jego delegz» 
cją w Mińsku, ta ostatnia pozbawiona jest 
prawie zupełnie kontaktu z Warszawą, 
Sami zresztą bolszewicy przyznają, że pol- 
ska Stacja radiotelegraficzna w Mińsku nie 
może działać z powodu zbyt wielkiej ilo- 
ści stacji bolszewickich na terytorjnm wo- 
jennem. Ponadto bolszewicy ograniczyli 
działalność tej stacji do 4 godzin na do- 
bę, Wskutek tego wszystkie depesze do 
Moskwy dochodzą do Mińska lab War- 
Szawy z kilkodniowem opóźnieniem lub 
nie dochodzą wcale, Tutaj not? wylicza 
wszystkie uchybienia terminowe przy wy- 
Byłaniu not zaznacza, że wobec tego rząd 


- 


polski widzi się zmuszony zwrócić pow- 
szechną uwagę na stawiane mu trudności 
i przeszkody. Swobodną i bezpośrednią 
komunikację z Mińskiem uważamy za pod- 
stawowy warunek normalnego przebiegu 
negocjacji z delegacją sowiecką, 
Opierając się na słuszności swych 
rewindykacji oraz oficjalnem oświadczeniu 
sowielów dania rządowi polskiemu może 
ności swobodrego komunikowania się ze 
swą delegacją, rząć polski zrznca z siebie 
całkowitą odpowiedzialność za skutki mo- 
gące z tąd wyniknąć. Stwierdzamy, że w 
tych warunkach nie można prowadzić ro- 
kowań z dobrym skutkiem i osiągnąć wza- 
jemnego porozumienia, oraz konkretnego 
rezultatu na konferencji w Mińsku, O ile 
ne nastąpi znaczne polepszenie komani- 
kacji rząd polski będzie zmusżony zapro- 
ponować delegacji sowietów zmianę miej- 
sca rokowań, celem dania możności rzą- 
dowi polskiemu swobodnego i bezpośred- 
niego komunikowania się z delegacją. 


Świeża zdobycz- 


Polska, Gdańsk i koalicja, 


Protest Polski przeciył uchwala 


konstyluaniy. 


GDANSK, - 24 sierpnia, (PAT) 
Polski komisarz generalny pan Bie- 
siadecki wniósł do wysokiego ko- 
misarza ententy sir Towera protest 
z powodu uchwalonej przez konsty- 
tuantę neutralności Gdańska. 


Okręty amarykańskia da Gdańska, 
(Od własnego koresp.). 

BERLIN, 25 sierpnia. Pisma nies 
mieckie donoszą, że 16 sierpnia z porta 
„Virginja* wyruszyła wielka eskadra ame- 
rykańska, złożona zĄ 3 dreadnougtów, 4 
wielkich krążowników i 7 drobnych stat- 
ków. Eskadra ta ma zapieczętowane roz- 
kazy i udaje się dọ Gdańska. 


Lloyd Georga o Gdańsku, 


LUCERNA, 24 sierpnia. (PAT) W roz- 
mowie z dzieanikarzami Lloyd George na 
zapytanie w Srruwie Gdańska odpowie- 
dział, że uniemożliwienie Polsce Swobo- 
dnego korzystania z portu gdańskiego 
jest oczywistem złamaniem traktatu wer- 
salskiego. Strajk robotników gdańskich 
Anglija uważa za fakt nieprzyjacielski. 
Traktat wersalski musi być pod tym wzglę- 
dem ściśle wykonany. Srodki żywności i 
amunicja muszą być przez Gdańsx prze- 
puszczane. Port gdański należy do przy- 
znanego Polsce traktatem korytarza pol- 
skjego. Na telegraficzne zapytanie w tej 
sprawie, została wysiana odpowiedź tej 
treści, że w Gdańsku nie mogą być za 
trzymywane żadne okręty. 


Konsternacja. 


GDANSK, 24 sierpnia. (PAT) W'kiee 
rowniczych sierach gdań.kich zapanowała 
wskutek zmiany stanowiska ententy w 
kwestji gdańskiej formalna koasternacja, 
Przerażenie to objawia się w całej wyras 
zistości u nacjonalistów niemieckich, kjee 
rujących losami Gdańska, a którzy” spo- 
wodowali uchwałę o neutralności i zmu- 
sili robotników portowych do bojkotowa» 
nia Polski. 


Stanowisko sir Towera zdchwiane, 


GDANSK, 24-go sierpnia. (PAT) — 
W Gdańskich kołach wpływowych uważae« 
ją stanowisko sir Towera za zachwiane I 
spodziewają się ustąpienia jego w naj- 
bliższej przyszłości. 


Sprawa Gdznska w „„Tempsie'*. 


PARYZ, 24 sierpnia. (PAT) H.vas,— 
„Temps* stwierdza w artykule, omawiają- 
cym sprawę Gdańska, że nia może być 
mowy o żadnej opozycji neutralności, ani 
o jakichkolwiek innych przeszkodach w 
transportowaniu materjałów, które Polska 
sprowadza, Na zarzut, że konwencja pol- 
sko-gdańska nie została jeszcze Oopracoe 
wana, odpowiada dziennik, że sprzymiee 
rzeńicy, którym Niemcy odstąpili Gdańsk, 
mają prawo przedsiąwzięcia działań, jakie 
uważają za stosowne, dopóki Gdańsk nie 
otrzyma organizacji przewidzianej trakla- 
tem pokojowym. Siła musi ustąpić przed 
prawem, Jeżeli komisarz Tower niema do- 
statecznej władzy, to może być z” stąpio= 
ny przez kogo innego. „Temps“ spudziee 
wa się, że Anglja nie będzie przeszkadza” 
ła w tej sprawie. 


Termin podpisywania pożyczki odro- 
dzenia przedłażony, 

WARSZAWA, 25 sierpnia (PAT) 

Na zasadzie rozporządzenia ministra 

Skarbu termin subskrypcji pożyczek 

państwowych z roku 1920 został 

przedłużony do dnia 30 września b. 
roku włącznie. 


Francja wobeo militarnych przewidywań 
na Zimę. 


NAUEN, 24 sierpnia (PAT). Radjo. 
Prasa niemiecka podaja doniesienie z 
Hagi, wedle którego przygotowania fran- 


„ta wiadomości, 
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cuskiego min. spr. wojskowych mają 
świadczyć o tym jakoby zanosiło się na 
przedłużenie wojny polsko-rosyjskiej na 
kampanię zimową. największym pore 
cie wojennym francuskim przygotowuje 
się wielkie zapasy dla zaopatrzenia Pol- 
aki przez Gdańsk a Wrangla przez Se- 
wastopol. 


Ba odsiecz bolszewikom, 


(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 25 sierpnia. Nadeszłg 
że na odsiecz osaczonym 
armjom bolszewickim podąża armja obro- 
ny Petersburga, którą rząd sowiecki mógł 
wycofać, dzięki umowie rozejmowej z Fiu= 
łandją, 
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PP RAC A" — 26 sierpnia 1920r. 


£ miejsca postoju. 


Artykuł poniższy pióra na- 
szego stałego wspólpracownika 
St. Kreta, obecnie żołnierza 
armji ochotniczej — otrzyma- 
liśmy z pownem opóźnieniem. 
Pisany on był jeszcze przed 
ostatecznem przechyleniem na 
szali zwycięstwa na naszą stro- 
nę. Dajemy go mimo to, jako 
obraz nastroju naszego dziel- 
nego wojska w pewnym mo- 
mencie. 

Gdy wzniecony kołami przejeż- 
dźającego samochodu biały a na- 
trętny pył :osowy uciekającego w 
dal niezmierzoną traktu otoczy chmu- 
rą dążące drogą szeregi wojskowe, 
— wówczas pod furażerką zbakie- 
rowaną dziwnie jakoś bledną i pło- 
wieją w głowie dawne myśli, daw- 
ne pojęcia. Ze zdumieniem przypo- 
mina sobie człowiek, że to lub owo 
działo się jeszcze wczoraj, — takie 
to wszystko wydaje sią dawne iza- 
tarte. Zycie wojenne wartko na- 
przód pomyka. 

Pojęcia niezmiernie się upra- 
szczają: co, naprzykład, może w da- 
nej chwili mocniej zaprzątać umysł 
od myśli, czy w owym lesie, który 
się czerni na horyzoncie, wróg przy- 
gotował jaką niespodziankę, czy też 
chyłkiom się zeń wycofał. 

Zbyt nowe i żywe wrażenia się 
tu przeżywa, zbyt wiele rzeczy trzy- 
ma uwagę nieustannie w napięciu, 
— by nie uczuć się człowiekiem in- 
nym, nie zerwać na czas pewien 
z przeszłością niemal całkowicie. 

Istotnie, widzi się tu wiele, 
choć horyzont wzrokowy ogarnia 
najwyżej teren działania własnego 
baonu, a zupełny brak gazet nie po- 
zwala na orjentowanie się w spra- 
wach natury szerszej. 

Ot, naprzykład, po rozmokniętej, 
beznadziejnie zadeszczonej drodze 
chlapie się kompanja piechoty o 
mroku. Kompanja ta dąży do o- 
kopów, przygotowanych o kilkaset 
kroków przed nami, a przybywa tu 
niemal prosto z pociągu; kompanja 
jest przemoczona do nitki przez przy- 


kry nieustający kapuśniaczek, ale 
mimo to w marszu śpiewa. 

Niech kto wskaże inną jaką 
armję, któraby wśród przygnębiają- 
cego nastroju odwrotowego, wśród 
nieustających deszczów, przy zawo- 
dzącym nieraz zaprowiantowaniu— 
szła do okopów z piosenką! 

Wyblakłe kokardki, tu i owdzie 
joszcze zachowane, stwierdzają, że 
są to ochotnicy. Kokardki te dale- 
kie są od świeżości, jaką połyskują 


inne kokardki, z dumą obnoszone po 


ulicach miast tyłowych przez mło- 
dzież, która jakoś ani rusz nie może 
się zdecydować na zwleczenie z sie- 
bie ubrań cywilnych. 

Idą oto ramię w ramię ludzie, 
którzy wczoraj jeszcze się nie znali 
i niə rozumieli wzajemnie. Ten z 
miną junacką, gotów bryznąć każdej 
chwili łobuzerskim dowcipem, nie- 


zbyt nadającym się do słuchania 


przez publiczność salonową, — od- 
razu widać, że to robociarz wielko- 
miejski. 


Obok młody chłopaczek — wy- 
muskany, wypieszczony skaucik war- 
szawski, usilnie stara się marszem 
srogim pokryć zmęczenie i wyczer- 
panie: inaczej, zapewne, wojenka 
wyglądała w chłopięcych jego ma- 
rzeniach, — ale za parę tygodni 
dzielny z niego wyrośnie wiarus. 

Jeszcze dalej ponad brodą szpa- 
kowatą, poprzez szkła okularów po- 
ważnie spoglądają oczy jakiogoś 
nauczyciela czy urzędnika — krót- 
kowidza. 

Przesuwa się kompanja marszem 
pośpiesznym; nie ma ło jeszcze wy- 
glądu stąrej wiary, ale ma coś wię- 
cej — ogień zapału i ofiarności w 
piersiach, żądzę osłonięcia temi pier- 
siami wolności Polski. 

Załzawione oczy ludności miej- 
Bcowej z rozrzewnieniem przepro- 
wadzają niknące w zmroku szeregi 
żołnierzy, < 

St. Kret. 
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alien udekających Holzewików. 


Na plebanię w Kałuszynie, gdy 
nosze wojssa odchodziły bez kontaktu 
z płsprzyjacielem, w pamiętną dla kele. 
dza proboszcza Rymarkiewicza środę 
reno, wpadł bosonoci bolszewik, wo- 
tając: Dawajcie koniel potrzebuję wozu! 
Jeść | 

Gdzie się dało, zabierali bolsze- 
wicy konie chłopskie i wozy, ponieważ 
konie bolszewickie, wycieńczone' daleką 
podróżą, padały setkami, n wozy zbie- 
rała rozwydrzona banda Trockiego, aby 
mieć na co ładować skarby warszaw” 
skie, Jechano do stolicy polskiej po 
królewskie łupy. Kupcy warszawscy 
byliby w ciągu jednego dnia zostali bez 
towaru, gdyby bohaterski żołnierz pol- 
ski swoją lwią piersią. nie odepchnął 
czerwonych hunnów pod Radzyminem 
tydzień temu. 

Nasi żołnierze robili w- ostatnich 
dniach marsze po pięćdziesiąt kilometrów 
dziennie, i to śród bojów, a przyśpie- 
wując sobie między atakiem i kontr- 
atak em: 


Armat mamy wprost bez liku! 
To na ciebie, bolszewiku, 
Moskalu sobaczy ! 
Strategicznieśmy odeszli, 
Teraz bijem, chcesz, nie chcesz-li, 
Lloyd George niech zobaczy! 
Komendanta racja górą I 
Mądrze złączył się z Petlurą 
W obronie polaków I 

Kasiu! Dziadek nasz kochany, 
Dobry, że przyłóż do rany l 
Rycerz polskich znaków ! 


Lacz wróćmy do Kałuszyna. 

Wojuiący komuniści ustanowili tu 
niezwłocznie czerezwyczajkę. Z miejsco- 
wych elementów, wszedł do niej ogrod- 
nik Pływaczewski, Kowalczyk i Polem- 
berski. Aresztowano członków komitetu 
obywatelskiego. 

Jeden z bolszewików oświadczył 
proboszczowi: Jutro będziemy śniadali 
w Europeissim hoiciu w Warszawie. 
Bardzo nam się tutaj podoba. Jak tu 
taniol Ja za swoje buty zapiaciłem w 
Moskwie sto tysięcy rubli, ale już są 
zdarte, Zresztą, wszystko, co na sobie 
mamy to nabyte w Polsce. Bozaty wy 
krajl Szczęśliwy! Wam tylko brak so- 
wietów I 


Ale zbrojny wysłannik Lenina nie 
zdążył na śniadanie do Europejskiego 
hots!tu. Gwaitowne uderzenie naszych 
wojsk rozbiło dywizje rosyjskie. Odziani 
w łechmany rozbitkowie bolszewiccy 
łączą się w większe grupy, razem szu- 
kając schronienia po lasach i zagaj- 
nikach. Poddawaliby się chętnie, gdyby 
nie groźna postawa chłopów, którzy 
turbują wozpierzchłych najeźdźców. 

Jeńcy powiadają, że tak wrogo 
usposobionej ludności nie spotykali 
nigdzie. Niektórzy gospodarze: podążyli 
aż za Bug odbierać zrabowane im 
konie. 

Moskale do tego stopnia byli pewni 
opanowania Warszawy, że nie istniały 
w ich nawet zarządzeniach ostrożności na 
wypadek odwrotu. Badany przez szta: 
bowych oficerów dowódzca jednej z 


armji komunistycznych, zeznał, że w 
ostatniej chwili odebrał następujący 
telefon od generała: 

— Czort znajet! palaki atakujut. 
Cofaj się, jak umiesz! Niczewo nie po- 
nimaju ! 

Opasły Aga-bej, szef konnej, dy- 
wizji tatarskiej, zaciekle topi w bach- 
macich bokach nerwowo drgające o- 
strogi, zdecydowany, jak słychać, na 
przekroczenie w ostateczności granicy 
niemieckiej, gdzie ewentualnie będzie 
podobno rozbrojony. Oficerowie carscy, 
służący dziś rosyjskiemu Marksowi, a 
wzięci do niewoli pod Siedlcami, nazy- 
wają wyprawę na stołeczny gród nad- 
wiślański, „domkiem z kart”. „Wojska 
sowieckie działały całkiem bez bazy“ — 
mówią rozgoryczeni. Nic nie pomogli 
i dobrze płatni chińczycy, wzięci pod 


Warszawą. 
W. Grubiński. 
—0—— 


Nowy pobór. 


„Monitor Polski" nr. 190 podaje na- 
stępujące rozporządzenie Ministra Spraw 
Wojsk. w porozumieniu z Min. Spraw 
A OIN i Min. b. Dzielnicy pru- 
skiej: 

Art. 11 Na mocy ustawy z dnia 
15 czerwca 1920 r. powołuje się do służ- 
by wojskowej w szeregach Armji Pol- 
skiej mężczyzn, urodzonych w 1902 r. 
po dniu 80 czerwca. 

Art. 2. Osoby, objęte art. 1, win- 
ny się stawić do Komisji Przeglądowych 
które rozpoczną urządowanie: 

na terenach na wschód od linji 
rzek Wkra — Wisła i San dnia 6 słerp- 
nia 1920 r., 

na pozostałym terenie Państwa dn. 
80 sierpnia 1920 r. 

Wezwania osobiste do popisowych 
nie będą rozsylane. 

O miejscu, dniu i godzinie urzędo- 
wania Komisji Przeglądowych, winni sią 
popisowi dowiedzieć u wójta, względnie 
w magistracie. 

Popisowi, mający prawo do uzy- 
skania ulg lub odroczeń, winni przy- 
nieść ze sobą dokumenty, uzasadniające 
ich prawo dó ulg, względnie odroczeń. 

Art. 8, Winni  nieusprawiedliwio - 
nego niestawiennictwa, będą karani w 
myśl ustawy z dnia 20 lutego 1920 r. 

Art. 4. Niniejsze rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem jego ogło- 
szenie. 

——0——1 


(zy tak byf pwin? 
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W dniu 20 sierpnia b. r. o godz. 
12.45 miałem na tramwaju przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Przejazd nastąpują- 
ce zajście z pewnym policyjnym dygni- 
tarzem z Urzędu Sledczego. 

Przyczyną zajścia były spodnie 0- 
wego pana. Przy schodzeniu z tramwa- 
u dotknąłem mimowoli końcem mojego 

uta jego spodni. Wywołało to awan- 
turę z jego strony. Po wymianie zdań 
między nami oświadczył mi, że mnie a- 
resztuje i zażądał odemnie dowodów o- 
sobistych, które mu okazałem. 

' Legitymacja moja jako przedstawi- 
ciela Rady Okręgowej Polsk. Zw. Zaw. 
oraz karta rejestracyjna nie wystarczyły. 
Wobec tego, żo nie miałem przy sobie 
paszportu — pan dygnitarz wydał roz- 
kaz posterunkoweru odprowadzenia mnie 
do Urzędu Sledczego, gdzie po okazaniu 
tych samych dowodów wypuszczono 
mnie na wolność, 

Wobec powyższego zwracam się do 
czynników miarodajnych, ażeby tego ro- 
dzaju swych urzędników postarały się 
otoczyć kratkami, żeby ich mieszkańcy 
miasta nie mogli dotykać, albo obwie: 
ścić napisami „ostrożnie, nie dotykać 
gig“ — wówczas publiczność będzie mo- 
gła uniknąć wielu zatargów. 

Jest to rzeczą nad wyraz smutną, 
ż6 ci którzy są postawieni na straży 
spokoju publicznego, sami niejednokrot- 
nie ten spokój zakłócają. 

Otóż ja jako obywatel Rrzeczypo- 
spolitej Polskiej jestem lojalnie usposo- 
biony wobec władzy naszej szanuje ją. 
Wiem, że są pewne niedomagania, które 
w naszych stosunkach dadzą się uspra- 
wiediiwić. 

Postępek jednak samowolnego i bez- 
prawnego aresztowania winien być uka- 
rany. Po e się o nazwisko o- 
wego pana w Urzędzie Sledczym do- 


wiedziałem się, że jest to podkomisarz 
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Czekański, spełniający swe obowiązki 
w Urzędzie Sledczym. Jest podobne 
znany z tego rodzaja wybryków. 
Kierownik Polsk, Zw. Zawod. 
A. Kazimierczak, 
—— 0 


Usunięce naczelnika ruhi 
kolejek Gzjczdowy:h, 


Wczoraj przed południem w biurze 
kolejek dojazdowych, Piotrkowska 96, 
zjawili się w znacznej liczbie pracowni: 
cy kolejek Jaiexdowych i zażądali ustą* 
pienia że stanowiska p. Kożuchowskiego 
naczelniza ruchu. Gdy mimo nalegań 
kilkanaście razy przez przybyłych pona* 
wianych p. K. uczynić tego nie chciał 
pracownicy wyprowadzili go z biura, 
usuwając go z zajmowanego stano“ 
wiska. 

Ponieważ zajście to bez odpowie 
dniego wyjaśnienia mogłoby być falszy- 
wie zrozumiane przez szeroki ogól, ko- 
nieczną jest rzeczą podanie przyczyn, 
które zniewoliły pracowników kolejsk 
dojazdowych do tak radykalnego kroku. 
Wiadomości czerpiemy z kół pracownie 
ków kolejek. 

Pan Kożuchowski był mężem zau- 
fenia Dyrekcji kolejek i z jej ramienia 
wprowadzał nowe porządki. Przed o“ 
bjęciem pracy na kolejkach pracowal 
na kolei, skąd został usuniety również 
przez pracowników. Podczas wojny zo” 
stał urzędnikiem biura w wydziale ru” 
chu przy kolejkach doj., później zawia- 
dowcą stacji Pabjanice. Wreszcie za 
specialne zasługi mianowany został na: 
czelnikiem ruchu. Zadaniem jego głów: 
nem było pilnowanie interesów dyrakcji 
kolejek. 

Z pracownikami postępował zazwy” 
czaj nietaktownie, maltretując ich pu- 
blicznie bez najmniejszej racji. (Sprawa 
konduktorów Rosinka, Uścielskiego, J. 
Kokoszy i innych). Dla usunięcia nie- 
miłych sobie pracownixów nie przebie- 
ral w środkach, nie wykluczając wymu- 
szania fałszywych zeznań groźbą wyda- 
lenia z posady. 

Tą bronią posługiwał się p. Kożu- 
chowski, by rozbić nienawistny sobie 
związek pracowników  koleiex przez u- 
sunięcie z posady p. Muszyńskiego, wy: 
trwalego obrońcy spraw członków zwiąe 
zku. Na podstawie fałszywych denun” 
cjacji doprowadził do tego, ła prezes 
Związku p. Muszyński bez śledztwa u- 
przedniego z udziałem przedstawiciela 
Związku, mimo, że zgodziła się Dyrek- 
cja — został bezpodstawnie pozbawiony 
zajęcia. e 

Ogół praćowników uważa! to zwy” 
cięstwo p. Kożuchowskiego za policzek 
wymierzony sobie i postanowił swych 
praw moralnych bronić. 

Pracownicy bowiem stwierdzają, że 
postępowanie Dyrekcji jak i jej zauszni- 
ków było od dłuższego czasu prowoko” 
waniem ogólu, było próbą wytworzania 
takich stosunków, by los pracownika za- 
leżał oì humoru i widzimisię poszzze- 
gó!nych członków Dyrekcji, czy też jej 
mężów zaufania. Było to móżliwa za 
czasów moskiewskich, ale nie dziś, gdy 
wszelkie bezprawia i lesceważłenie 8o- 
bie pracowników zniknąć musi. Praco- 
wnicy występują tylko w obronie slu- 
szności i sprawiedliwości. 


:—— 0- 


Z Rady Miejskiej 


Dla uczczenia pamięci bohaterskiego 
kapłana—wojownika, padłego w obronie 
stolicy przed najazdem moskiewskim, śp. 
księdza prefakta Skorupki—Rada Miejska 
na posiedzeniu w dniu wczorajszym jed= 
nogłośncie uchwaliła ul. Placową nazwać 
jego imieniem. 

Anormalne zjawisko, . że mimo do- 
brego naogół urodzaju i pomyślnego sprzę- 
tu, zboże i produkty rolne stale drożeją, — 
R:da uchwaliła zwrócić się do Minister- 
stwa .z protestem przeciw nieusprawiedli= 
wionemu niczem wyznaczaniu zbyt wysoce 
kich, paskarskich wprost cen na produ- 
kty rolne z krzywdą dla miejskich warstw 
pracujących. 

Przyjęto następnie 4 wiioski Magi- 
stratu, dotyczące spraw podatkowych, a 
mianowicie: uzupełnienie ustawy o mieje 
skim podatku od dochodu, statut o miej. 
skim podatku gruntowym, statut o pobo- 
rze miejskiej opłaty kancelaryjnej, oraz 
statut o poborze jednorazowego podatku 
na rzec? ofiar wojny i rodzin wojskowych, 
uchwalonego na wniosek Wojewódzkiej 
Rady Obrony Państwa, 
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W związka z zamierzodą budową 
wodociągów da miasta ; potrzeba rozw - 
teala budulca na przestrzeni Łódź-Toma= 
Rów, uchwalono pobudować specjalną 
kolekę, kióra w następstwie może zostać 
wykorzystaną do ruchu osubowo=towaro= 
wego. Przyjęto również przedłożony Ra- 
kie przez Magistrat statu: związku dla 
udowy i wykorzystania linji kolejowej 
łódź- Rokiciay-Tomaszów, 

Wobec częstego niedochodzenła do 
kutku posiedzeń komisji radzieckich, Ra- 
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da przyjęła wniosek, aby na radnych, 0- 
paźniających się bez usprawiedliwienia 
na posiedzenia komisji, nakładać regula- 
minowe kary, 

Ostatnią sprawą był wniosek pod- 
wyższenia ceny na gar do oświetlenia do 
mk, 200 za 1000 stóp, wywołanego bezu- 
stannem podwyższaniem P.U.W. ceny na 
węgiel. 

Po przyjęciu wzmiankowanego wnio- 
sku, posiedzenie o godz. 10 i pół zostało 
zamkn ęte, 


Sprawy aprowizacyjne: 


O żywnośb dia m, Łodzi. 


Wczoraj w lokalu Urzędu Wojewódz: 
klego odbyła się zwołana przez p. woje- 
wodę Kamińskiego narada aprowizacyjna, 
W której oprócz p. Wojewody wzięj: dział 
P Komisarz Rządu na m. Łódź, Komen- 
dant Policji Państwowej, pızedstawiciel 
Puzappu, Naczelnik Urzędu Walki z lich- 
Wą i spekulacią, przedstawicie! M:pistratu, 
kierownik Komiteta rozdziału chieha i mą- 
„, oraz posłowie Misaaiac i Nisw.nowski, 
W toku obrad p. Wojewod: oświadczył, 
łe obowiązująca dziś ustewa aprowizacyj- 
NA nie wystarcza i że poczynione są już 
Wnioski w Sprawie jej zmiany, Chodzi o 
Większą samodzielność władz wojewódz- 
kiih w sprawie zorowizacii. 

Wojewóditwo rotu c może, Zboże— 
niestety—sprowadz: się tyixo furmankami 
l oczywiście w ilości mie odpowiadającej 
£apotrzebowaniu, W toku dyskusji wyło- 
ni] się wniosek, aby Magistratowi oraz 

ooperatywom przyznać prawo zakupu zbo- 
ią rozakontyngeutowzao, 

Omawiann sarięprie Sprawę zZzaopa- 
trzenin Łodzi w zewnaxsi, S:wierdzono, 
Że zarządzenia Policji oraz Urzędu walki 
€ lichwą i spekulacja w sprawie sprzedaży 
gleroniaków mijają się z ustawą, Ustalo- 
Bo, że ziemniaki każdy może sprowzdzać 
Ww dowolnej ilości. Magistrat zakzpił w 

tznańskiem 600 wagonów ziemniaków, 
Klósy zaczną nadchodzic jutro lub pujutrze. 


Jak informuje cech plekarski, ceny 
mąki, żądane przez przemytników, spadły 
knacznie. Już po proklamowaniu strajku 
perarzy wypieczono chleb przy ul, Łoe 
wickiej 14, Pańskiej 38, Kilińskiego 128, 
przy Zawadzkiej 7 na Balutach i na Choj- 

ach u Wolfowicza, gdzie rozsprzedano 


Sprawy robotnicze. 


Zebrania delegatów i poborców 
P. Z. Z. „Prapa. 

W dniu 27 sierpnia b. r, o godz. 

-ej wiecz., odbędzie się zebranie dela- 

£atów i poborców Pol. Zw. „Praca“, 

pracujących nietylso w fabrykach. ale 

po innych zakładach lub robotach. 

Sprawy ważne; prosimy o liczne przy- 

bycie. Wejście na salę za okazaniem 
lex. tymacji. 
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Wschód słońca, 5 m. 02 
Zachód D 7m. 01 
Wschód księżyca 5 m. 13 

Czwartek | zacnód | „I 1 m. 42 
pf) 


Teatr, muzyki I sztuku, 


Teatr P olski 


Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiego i 
„Paa Towialski* Al. Fredry przemówią ko- 
lejno we czwartek dnia 26:70 i w sobotę 
dia 28 b. m. ze sceny miejskiego teatru 
w Łodzi. 

* Wieszcze słowa autora „Warszawian* 
ki* į „Wesela* i pełne słonecznej barwy 
mistrzowskie uśmiechy polskiego Moliera 
z całym pietyzmem i najwyższym nakła- 
dem pracy i kosztów, w stylową wystawę 
ujęte, stanowić będą niejaco pełny akord 
polskości współczesnej, który mocą swe- 
go potężntyo icnn poruszy i rozedrga du- 
Bro eluchaczów 

penan, f 


chleb ludności po cenach maksymalnych 
za zgodą piskarzy, ponadto rozsprzedano 
pi:czywo Mordki Pruszyckiego przy ul. 
6 sierpala 27, oraz Adolfa Bucholca 
przy ul, Ludwiki 45 za przekroczenie cen 
mąki, płaconych szmuglerom wbrew u- 
chwale cechu piekarzy, 


Lichwa rzeźnixów 


Sporządzono cały szereg prołokułów 
na rzeźników, którzy prrekroczyi: (eny, 
wyznaczone już priez Szim cech z1cźnisów. 
Nazwiska paəkarzy są następujące: 

Alfred Koszade, Rtgowska 4, Bole- 
sław Kul:sza, Andrzeja 17, Stanisław Sta- 
siński, Łagiewnicka 56, Antoni Kilanow- 
ski, Nawrot 61, Gustaw Bibel, Wóiczań- 
ska 150, Karoi Libich, Brzezińsiea 62, Gu- 
staw Kowalski, Rzyowsaa 59, Oiton Raj- 
chei, Rzgowska 41, oraz Leopold Majl, 
Ceglana 86. 


© poprawę sytuacji aprowizzcyjnej: 


G:lem zakupu zboźa Ms:gistrat łódz- 
ki wyuelegował ławniką Kalfanke i radne- 
go Rapalskiego do Gdańska, do tej chwili 
jednak nie otrzymał od nich żadnej wia- 
domości. Na skutek starań Magistratu 
wojewoda łódzki peczynił stosowne zarzą” 
drenia celem zaopatrywania Kodzi w mąkę 
z powiatów okolicznych, W związku z 
powyższya państwowy urząd zbożowy za- 
dysponował z powiatów kaliskiego, turec- 
kiego, konińskiego, słupeckieg., sieradz- 
kiego, kolskiego, łęczyckiego i wieluńskie- 
go łącznie 360 wagonów zboża, Wydele- 
gowarno do wymienionych powiatów 11 
urzęcolków szlem zorysnizowa:da transpor- 
tow. Z Łęczycy i Sisradza nadeszło już 
kilka wazonów żyta. W dniach najbliże 
szych należy oczekiwać większych tran- 
sportów, 


Z miasta. 


Urzędnicy miojecy na Osronę Państwa, 


W związku z uchwałą Rady Miej- 
skiej i Kom. wykonawczego wojewódze 
kiego R. O. P. w sprawie opodatkowania 
pracowników na cele Obrony Państwa, 
odbyła się wspólna konfsiencja przedsta- 
włcieli Magistratu z  przedstawicielami 
związku szpitaluików, brukarzy, robotni- 
ków ziemnych i urzędników miejskich. 

Przedstawiciela związków przyrzekli 
pomoc i w.póldziałanie w tej sprawie. 

Zbiórka Straży Obywatelskiej. 


Komenda Straży Obywatelskiej na 
miasto Łódź wzywa wszystkich ochotni= 
ków zakwalifikowauych do kancelarji i ja- 
ko gońców do stawienia się na zbiórkę 
przy ul. Czerwonej pod nr. 8 (gmach se- 
minarjum nauczyc.) o godz 6 wieczorem 
w dniu 26 sierpnia (czwartek). 


Wszyscy ochotnicy, zapisani w Biu» 
rach Zaciągowych, winni poddać się oglę= 
dzinom lekarskim; ochotnicy zatem, któ- 
rzy tego nie uczynili, zgłoszą się do ode 
nośnych Biur Zaciągowych, gdzie odby- 
wać się będą ogl:dziny lekarskie w czware 
tek, pi,tek i sobotę bieżącego tygodnia 
w godzinach od 9 do 11 rano i od 3 do 
5-ej po poh 


Z l-go Związku Strzelcokiego. 


Cwiczenia bronią całej kompanji 
strzeleckiej odbędą się w parku Zródliska 
dziś, we czwartek, o godz. 6 m. 45 wie- 
czorem i w sobotę dnia 28 b. m. o godz. 
5 m. 45 wiżcz, 

- Posiedzenie zarządu Związku odbę- 
dzie się dziś, we czwartex, 0 godz. 9-ej 
wieczorem w lokalu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 91. 


Do akademików-wojskowych. 


Liga Akademicka Obrony Państwa 
uprasza w dalszym ciągu kolegów aka- 
demików wojskowych o zgłaszanie swych 
przydziałów stałych z podaniem liczby 
poczty polowej do Sekretarjatu Ligi 


(Uniwersytet Bratnia Pcmoc). 


Kodzxi przemys? włóknisty. 


Onsyd jsza „Lodzer Freie Presse“ 
pisze: N tzaieżnie od starań rządu, mają- 
cych na celu zaopatrzenie łódzkiego prze 
mysłu włóknistego—większe fabryki same 
też dążyły do tego, aby składy napełnić 
surowcami, W Bremie zakupiono 16,000 
tonn bawełsy, co nawet na rynku niemiec- 
kim wywołało znaczną zwyżkę cen. Jedna 
tonna kosztuja łódzką fabrykę 160 tysięcy 
marek, W ceiu otrzymania wełny zawarto 
układ z pewnym belgijskim domem ban- 
dlowym. Część rachunku, wynoszącego 
ogółem 200 miljoców franków—gwarantu- 
je rząd polski. 228 tona wełny ma już 
wkrótce przybyć do bodzi, podczas gdy 
390 jest jeszcze w drodze. U:nowa gwa- 
rancyjna trwać ma 3 tata; pierwsza rata 
płatną jest w półtora toku po zawarciu 
pokoju, 

Obok innych trudności, przemysł 
musi zwalczeć jeszcze brak węgla. Tak np. 
w cląta trzech -ostataich miesięcy prze-. 
mystowcy łódzcy obstalowali 72,000 to:n; 
a Otrzymali tylko 29,323, Jeśli nie zapo- 
wni się dostawy węgla, nie możliwem bz- 

sie uruchomienie dalszych fabryk. 


Wypadek w Bow$dztwie miasta, 


Wczoraj po południu w Dowództwie 
Miasta jeden z interesantów cywilnych 
rzucił niedopałek papierosa do kosza, w 
którym znajdował się proch i naboje. Na- 
stąpił pożar oraz wybuch prochu i naboł, 
skutkiem którego uiegły opaleniu szafy i 
akta kancelaryjne. Ofiar w ludziach nig 
było. Pożar ugaszono przed przybyciem 
straży ogniowej, 


Sąd Wojsk. Okr. Gen. łódzkiugo, 
jako Sąd Doraźny 2 Rsjonu Przeciwe 
dezercyjnego wyrokiem z dn. 23 sierp- 
nia 1920 r. skazał szereg. B. Z. 29 p. 
Strzelców Kaniowskich Antczasa Janą. 
syna Jana i Katarzyny ze Stromińskich, 
urodzonego 10 marca 1900 r. wa wał 
Dębiłęka, gminy Barczew, pow. Sieradz- 
kiego za dezercję z wojska polskiego 
na wydalenie z wojska I karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok powyższy 
ogłoszony dn. 23 sierpnia 1920r. a godz. 
17 min. 15 został wykonany dn. 25 sierp- 
nia 1920 r. o godz. 19 min. $. 


i  TELEGRAMW 
Na Górnym Sląsku. 


Opanowanie Górnego Sląska 
przez Polaków. 


BYTOM 25 sierpnia PAT 
Ogznoywawanie G. Sląska 
przez Poląków odbywa się 
przeważnie spokojnie. Ko- 
leje, tramwaje, poczty i te- 
legrafy funkcjonują, w szko- 
łach odbywa się nauza, w 
urzędach załatwia się bic- 
żące sprawy, Mie widzó 
głośnej buty pruskiej, która 
się przedłam zaznaczała. 

Pcłączeusie telefoniczne 
między Górnym Sląskiem a 
Warszawą jest ułrzymane. 
Jadynie urząd talafoniczny 
w Katowicach utrudnia Pol- 
skiej Ageno;i Telegraficznej 
w Bytomiu rozmowy z War". 
sziTwą, 

BYTOM 25 sierpnia PAT 
Polską samoobrona opanoe 
wała cały powiat Gliwicki z 
wyjątkiem samych Gliwic 
oraz miasteczek Sosnicoe 
wice, Pytkowice i Toszek. 
Jast jednak nadzieja, że i 
ts miasteczita zostąną opfa- 
ncwane najdalej do 25 b m. 
Również opanowano cały 
powiat Lubliniecai z wyjate 
kiem Lublińca. Wraszcie o= 
panowance powiaty Pazczyńe= 
| ad OE a 


ski i Rybnicki skąd koalicyj. 
ni naczelnicy powiatów (o= 
baj Włosi) musieli usunąć 
Sicherheitewehr dla utrzy» 
mania spokoju. W powiacie 
Rybnickim "głoszany został 
stan ubiężenia. Poiacy od- 
dają broń wojskom koali. 
oyjnym po otrzym:niu z2= 
pewnienia, że zielona policja 
zostanis usunięta, 


straż Obywatelska na Górnym Śląsku. 


BYTOM, 24 sierpnia. (PAT) We wto- 
rek po południu przybyła do Komisji sce 
juszniczej w Opolu deputacja polskich 
organizacji robotniczych, która w imieniu 
strajkujących robotników przedłożyła je. 
szcze raz żądania robotników. Dxtychczas 
delegaci nie powrócili z Opola, Są jednak 
pawne dane, że Sicherheitswehr zostania 
ostatecznie usunięta, Dnia 28 b. m. utwce 
rzona została w Katowicach pod kierun= 
kiem kapitana francuskiego L'Alanne ko» 
misia kwabfikacyjna, złożona z trzech Por 
lałów i trzech Niemców w celu zorgani- 
zowania po miastach i gminach straży 
obywatelskiej, złażonej z Polaków i Niem- 
ców w stosunku’ do procentu ludności, 
Wedłog informacji „ODerschlesische Zei- 
tung”, straż ma być tak liczną, jak 
liczną była Sicherneitswehr w danych 
miejscowościach, 


Napad na oficerów. 


BYTOM 25 sierpnia. (PAT). Pisma 
górnośląskie donoszą, że wa Wrocławiu 
napadli Niemcy d. 23 bm. na oficerów 
francuskich. 


Imiara polityki rosyjskiej Loyda Georgea. 


NAUEN; 25 slerpnia (PAT) Radio. 
Lloyd. Gecrge po otrzymaniu ostatnich wa- 
runków pokojowych Rosji dla Polski zmie- 
nił całkowicie swe stanowisko wobec kwe- 
stji rosyjskiej. Jest on zdania, że dalsze 
pertraktacje z Moskwą za pośrednictwem 
Kamieniewa są niemożliwe. 

Postanowiono wysłać do Moskwy 
ultimatum, na które odpowiedź ma być 
nadesłana w ciagu tygodnia, W razie nie- 


przychylnej odpowiedzi koalicja będzie po 
magała armji polskiej, Warunki traktatu 
pokojowego zapewniają Polsce przewóz 
materiałów wojennych przez Gdańsk. Po- 
stancwiono, że Anglja i Włochy w poro- 
zumienu z rządem francnskim podejnyj 
akcję potrzebną dla zapewnenia Polsce 
swobodnego korzystania z portu i dróg 
obszaru gdańskiego. 
NY. WM 


TT EW iw TI MaW ŻE POKO i l | AURIE OT PDA O OZN O OT PO 22 


Watykan wobec nas. 


RZYM, 24 sierpnia. (PAT.) Hovas 
Watykan wyraża żywą radość z powodu, 


"że byt polski jest zapewniony i, że nie- 


bezpieczeństwo inwazji bolszewickiej 
dla Europy zostało usunięte. 


Stosunki dyplematyczne pomiędzy Anglią 
a husirją. 


CHORSEA, 25 sierpnia. (PAT.) — 
Radjo. Pomiędzy Angiją I Austrją pod- 
jete zostały w całej pełni stosunki dy- 
plomatyczna 


Wrangel zajął olbrzymie przestrzenie.” 


POLDHU, 25 sierpnia. (PAT.) Radjo' 
Komunikat oficjalny opiewa, że wojska 
gen. Wrangla zajęły na wielkiej prze- 
strzeni wybrzeża morza. Czarnego, wy- 
lądowują one także w okolicy Kubania 
na wybrzeżu morza Azowakiego i przy 
ujściu Donu, gdzie zostały znacznie 
wzmocnione przez pułki kozackie. Trzeci 
z kolei wysiłak wojsk czerwonych w 
celu odrzucenia Wrangla na Perekop 
spełzł na niczem. Wrangel zabrał 
6 tysięcy jeńców, 54 armatyi 100 kara- 
binów maszynowych, 


4 
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Z ostatniej Chwwikia 


Deklaracja rządu polskiego. 


WARSZAWA 25 sierpnia (PAT). 
Deklaracje rządu polskiego. Zwy- 
cięstwo wojsk polskich w niczem 
nie zmieniło stanowiska rządu pol- | 
skiego w sprawie zawarcia pokoju. 
Trwały sprawiedliwy i honorowy 
pokój był celem, który przyświecał 
rządowi polskiemu w dobie najwię- 
kszego.niebezpieczeństwa zagraża- 
jącego państwu przez najazd bol- 
szewicki. Delegacja wysłana wów- 
ozas do Mińska zaopatrzona była w 
instrukcje, mające doprowadzić do 
rozejmu i uchwalenia preliminarjów 
takiegoż właśnie pokoju. 

Ta sama delegacjazniezmienio- 
nymi instrukcjami nadal czyni wy- 
Bilki dla uzyskania rozejmu i pokoju 
iw niczem nie została zachwiana 
niezłomna decyzja rządu polskiego 
załatwienia w sprawiedliwy sposób 
zatargu z rządem bolszewickim. 
Przeciwko narodowi rosyjskiemu 


wojny nie prowadziliśmy 1 nie pro- 
wadzimy, ani też nie pragniemy 
zawładnąć cudzemi ziemiami, a prze- 
ciwnie uważamy przyjazne współ- 
działanie z rządem rosyjskim za pod- 
stawe stałej pacyfikacji Europy 
wschodniej. 

Usiłowania te będą jednak da- 
remne jeżeli komunikowanie się rzą- 
du polskiego z delegacją w Mińsku 
będzie nadal napotykało na trudno- 
ści techniczne w wymianie depesz i 
wysyłanie kurjerów. Rząd polski 
wymaga przeto, aby przy toczących 
się układach w Mińsku usunięto 
wszelkie trudności komunikacyjne, 
gdyż tylko bezpośrednia 1 ścisła 
komunikacja rządu ze swą delega- 
cją może stworzyć warunki do do- 
prowadzenia rokowań do pomyślne- 
go rezultatu. 

Prezydent ministrów W itos. 


Z nd 


lolsyacja rozejmawa mecza ma przybyć do Brześcia 


WARSZAWA, 25 sierpnia (PAT) Mia. 
spr. zagr. komuaikuje: Komunikacja zne- 
szą delegacją pokojową w Mińsku napo- 
lyka w dalszym ciągu na trudności, Sze- 
reg depesz nie otrzymaliśmy a nadeszie | 
są częścią zniekształcone i niezroznmisłe. 
Ponieważ w tych warunkach nie może być < 
mowy o niezbędnej dla prowadzenia roxo- 


wań w komunikacji bezpośredalej, Mini- 
ster spr. zagr. wezwał telegralicznie prze- 
wodniczącego delegacji Dąbskiego, aby 
spotkał się z członkamł rządu w Brześciu 
Litewskim i zdał relację z przebiegu roko- 
wań, Wyłczasie nieobecności przewodni- 
czącepo delegacji zastępować go będzie 
podsskietarz stanu Wróblewski, 


Prasa angielska a Minsku. 


CHORSEA, 25 sierznia. (PAT.) — 
Redjo. W sprawie pertraktacii w Mińsku 
gazety angielskie podnosząc sukcesy 
wojs. polskich zaznaczają, że Rosja nie 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


s 


asm ZOT 


TZ, 


ŁÓDŹ, 


~ 
Drukarnia Akcydensowa 


„i. „PRACA 


występuje teraz jako zwycięzka |, że 
role obu stron zmieniły się radykalnie. 
Polityk angielski o pokoju. 


LONDYN, 25 sierpnia, Przybyły do 
Kopenhagi pierwszy lord admiralicji sir 


ŁÓDŹ, 
Przelnzd 8. ] 


PZ Z w 


, RACHUNKI, BLANRIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KŁEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


GRAMY 


E DLA STOWARZYSZEŃ 
YE 


WE OWE E RĄTZ TYJARE 


GAYTA 


Tygodnik 


JA 


EDGE 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P, R. w Łodzi. 


| PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n p 


organ korolowej Partii Robotniczej. fi 


© 
| „suyńcze numery w cenie mk. 1.50 fen., hi 
s nabywać można w administr. „Pracy“. =z 


ZE Z ERZE: 


1 p. 


i ORGANIZACJI 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


ROBOTNIZCYCH 
= KEKA LTE AaS EON s 


kz aAA 
=- * B. A. R. Egaraeapnpnin 
mi EKI futra, ia na 


zRz sprzęty domowe, płace najlepiej, 
Wólczańska 45. m. 8, Chrza now!ęz 


ZU 


— 


4. Rosztkii ze sztuki 
różnych towarów  łokciowych, 
i Kilińskiego (Widzewska 40), m, 
if 10. Ważne dla wracających s 
ud Ukrainy i Rosji, Hsniluiącym 
i kcopźrztywom i spółztom romi- 

czym rabat, 2652—10 
h kuczetk, przyjmuje 
zamówieała ul Killfisklego 


F | fi AAA. Tegel Bis wszędzie 
A | 


olańska 


ea 

i lij M. 152. 

EI TAT Jan zagubił iegitye 
A mację chlebową, wydarą na 
wa 2803—1 


4 osoby. 


r D Ikowski Michał zagubił kartę 
węglową, daną w magie 
stracie, 4 28071 
«| Trankowski Józeł zagubił pasz” 
port rosyjski, wydany w gmi” 
nie Błodawy, oraz s rajo” 


A 


Bz  stracyjną. 109— 
fa ajozibsi Anna zagubiła pasz- 
Le Este w | port niemiecki, wydany w 


Łodzi, 2799=8 


- Tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


„P RAC A" — 26 sierpnia 1920 


Walter Losg w rozmowie z dziennikatza« 
mi oświadczył, że ostatnie zwycięstwa poł- 
skie przyspieszą pokój powszechny, 


—— | ma 


Ze sfolicy iz kraju 


Ra oswobodzonem Pomorza. 


POZNAN, 25 sierpnia. (PAT) — 
„Glos Koronny“ donosi, że w niedzielą 
wojewoda pomorski Brejski zwiedził 
południowe powiaty Województwa po- 
morskiego, które wojska nasze oczyś- 
ciły z najazdu kelszewickiedo. Prze» 
jeżdłając kolejno miejscowości Wąbrze- 
zno, Golub, Brodnicę I Liczbark stwier- 
dzono znakomitą postawę miejscowej 
ludności, która brała czynny udział w 
odparciu wroga: j 


Wiee w sprawia Sląska Górnega. 


SOSNOWIEC, 24 sierpnia. (PAT) 
We wtorek o godz. 6-ej wieczorem 
odbył się w Sosnowcu wielki wiec 
manifestacyjny pod gołem niebem 
w sprawie Sląska Górnego, wojny 
1 pokoju. W wiecu wzięło udział 20 
tysięcy osób. Przemawiali posłowie 
Pietrzyk i Tomczak, oraz redaktor 
„Głosu Pracy* Lenartowicz. Przed- 
łożoną rezolucję, uchwalono jedno- 
myślnie. 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorzel 
Wręczone 1al w dniu Imienin moich 
przez kolegów i koleżanki mk. 300 do 
mego uznaniu, składam w redakcji z proś- 
bq e przekazanie na Armię Ochotniczą 
gen. Hallera i wyrażam serdeczne podzię- 
kowanie kolegom i koleżankom za pā- 

mięć. 

Ludwik Zmigrodzki 

Naczelnik HI Urzędu podatków i opłat 
skarbowych w Łodzi. 


=j 


m f Stagi e > 


M 


ANA 


kism, 


lekcje 11 Września 


Wpis roczny Mk, 500. 


Zapisy przyjmujo Kancelarja szkoły codziennie 


od 10 do 12 w południe, 


rokmasu borys Lagoa zagubił 
aszpori niemaeviy wyjsny 

w Lods o _2788—8 
G es6msn Srzłua zagcebiła pasz- 
port pięmocki, Wzeacy W 
2797--8 


K Gssowei. Teali zagabił kartę Mczeżyk Karol zagub'ł dowód 
AML osobisty, wydany w Łodz. 
Nowak Stanistawa zagubiła pole 


M ski dowód osobisty, wydany 


mawiową, wydaną w magli- 
atraole. £80—1 
Ka łowicz Emasuel zagubił kwit 
kaacyjny Ja 1812 na 75 ma- 
rek. 2795—1 
taszewskiemu Francieskuwi— 
skradzicno pzszport niemiecki, 
wydany w gm. Brus. 2/58—8 


T/upoję wyczeski, odpadki od 
AA włosów, płacę dobre ceny. — 
A. Wiener, Nowe-Ceplelniana 7. 

2702—10 


owemu Tomaszowi skradzioro 
peszport polski, wydany w 
Łodzi, 


izak Władysław zagubił legi- 
tymację chiebową na 4 osoby. 


w Łodzi. 


cintzki 43, 


ne w Łodzi. 


2797—1 p° rzebłna dziewczyna do »*Szy- 
Pralnia ul. (Długaj 


stkiago. 


[aeee Antoni zagubi? karig we  slkiego, d 


glową, wydiną w Łodzi. 


Łodzi. 


107 WłÓWIgnAINzA 
w Łodzi, Pańska Nr. 115, 


z wydziałami: przędzaluniczym, tkac= 
farbiarska=wyasńczalni= 
czym i mechanicznym. 


Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 
się 2 Września o godzinie 9 rano, 


z 
= 

ROSE EEEIEI A 

{tlczarikowi Mich łowi skradzio= 

no paszport rosyjski, wydany 

z gminy Radogoszcz, kartę rejs- 

stracyjną rocznika 1883, ksłążecz= 
kę członkowską I 9 marek. 


UA m: zużyto goaoty, ty- 
“apio, podalki, ko; jsty, re- 
g'stratory, księgi buchalteryjno, 
stero kolekcje, tektury, kupnje 
S'enklewi.za 20—16, prawa ofi- 
cyna, osłata!s wejście, parter, 


Dotrzebna dziewczyna do Mie- 
czarni Łęczyckiej, Ale e Kos- 


27%60—8 potemski Kazimierz vagubił za- 
Świadczenie wojskowe, wyda- 


VEGHEA Marja zagubiła pasz« Dotrzebna s'u'ąca do gospodar- 
port niemicpki, wydany w 1 stwa domowego od zaraz, ul. 
2706—8 


N 232 _ 


-mee mm 


Komuniażt. 


Niniejszym podajemy do yiadomeb 
ef członków Związku Metalowców Zjedoo 
czenia Zawodowego Polskiego, że w s% 
bote dnia 28 b. m. o godz 5-ej po p” 
łudniu odbędzie się Ogólne Zebranie tb 
Główna Nr. 81. 

Porządek obradi 


1) NTO delegatów na walne s» 
rania, 

2) Wybór Zarządu Sekcji Odlewnż 
a 


czej, 
8) Wybór Zarządu Sekcji Maszynk 
stów i Palaoczy. 
Za Zarząd DĄBROWSKI 
| EE |= 4 


Ogłoszenie. 


Przedstawiciel grupy wojskowd 
gen. Bulak Bałachowicza w Łodd 
rozpoczyna werbunek ochotników d0 
formacji partyzanckich. ' Przyjmo* 
wani są oficerowie i szeregowcf 
obcych narodowości bez różnicy w5- 
znania. Biuro zaciągu mieści się 
Łódź, Grand Hotel, pokój 108. 

Przedstawiciełem grupy wojsk. 
gen. Bułak Bałachowicza na Łódź 
jest pułk. W. Stradin. 


A. Halkicwicz 


Urzędnik wojskowy VI rangi | 


w. z. pułkownika. 
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Szkoła koedukacyjna 


MARJI WESOŁEK | 


ul. Piotrkowska 84, 


przyjmuje chłopców i dziewczynki | 


od lat 7 1 gruntownie przysposabiś 
do szkół średnich. 


Przy szkole Zazłxd freblowski | 


z ogrodem, 
Zapisy i intormacje—od 10 do 12-ej 
1 od 3-iej do 5-ej. 


paszport niemiecki, wydanf 
w Łodzi. 2167—3 
pozewiki Andrzej zagubił ~ 
paszport niemiecki, książeczką 
z Pol. św. Zaw. i karte w jako” 
WA, nis 


peredziono paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Ze 
wadzki 1 omnsz. 2773—3 
DRE Szołwn zagubił pasze 
5 port niemiocki, wydany w Lo 
k 


ù 27683 —8 
po 


Ne Loopo.d zagu'lł tymcza* 
sowy piszport polski, wyda” 
ny w Łod'i. 26648 


K tefaniuk Franciszek zarubił kar 
tę, wydaną z faoryxi Helntzia 
J Kubitzora' 7 2302—1 
Tlirzaskowski Józef zagu.ił kari$ 
L maitową, wydaną w Łodz:. 

2793—1 
<” 


P " 
Ubrania 
Frensze wojenne od 7:0 um 900 
mk. sukienne na zunów'enie 
Ub'ania meskło od 1450 i wyżek 
dziecinne od 200, palika chłopiyc 
i panieńskie od 426, obuwie, kurtai 
ki, spodnie, koszule, kalesony 
spódniczki damskie, towary tok- 
ciowe, najtaniej poleca chrześcić 
jnńska składnica towarów poł 

firmą: Jarmar Łodziły 
Piotrkowska 44, pierwsń 
p ttro 


2305—8 


2794—8 S 
UWAGA: ubrania na zł 
mówienie wykonywa się £ 
dobrych materjałów i po 
najnowszym kroju. 2752-10 


aleja Józef zagnbił knrię we 
* glową. wydaną w koopers 


2833—4 tywie „Łodzianin*. 278U-— 


alewska Staplsława zagubi 
2800—1 kartę, wydzną z fabryki 
Hsintzla i Kunitzera _ 2786-58 

ginela kontrolka żywnościowi 
2756—8 Z fabryki „GQrenvot”, wydana $ 
masgłstritv. „| 27573 


sa awudzki Józef zagubił „kartć 
BC Z węgłową, wydaną w magl’ 
stracie. 2901-=1 


ZE AZ I M O, 
EEA | 


2753—8 


== E | M m n PIJ 
Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIGWICA. | 


Z z 
iotrowska Bronisłuwa zagubłś | 


RCOSE ma 


